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KURYER LITEWSKI
w W ilnie we Środę dnia 20 Kwietnia t\  s. 1827 Roku.

'
W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

St. Petersburg dnia 11 kwietnia.
(Jourtial de St. fetersbourg.)

P r z e z  U k a z  pod d. 2 b. m. J ego Cesarska 
Mość r a c z y ł  m ia n o w a ć  c z ło n k ie m  R a d y  P a ń stw a ,  
R a d cę  T a y n e g o  i  S en a to ra  Ciutrowa, p e łn ią c e g o  
bbo w ią że  K K o n tr o le ra  P a ń stw a .

— R z e c z y w i s ty  radca stanu Słobodskoy, p o d ­
n ies io n y  został do rangi R a d c y  ta y n eg o ,  z pozosta ­
niem w  K a n c e j la r y i  P aństw a , w k tó r e y  się  znayduje.

—  R z e c z y w i s t y  R adca  stanu i  sza m b ela n  L e o n  
Porowski-, m ia n o w a n y  zosta ł m is tr z e m  D w o r u  J ę ­
ło Cesahskiey M oścr, p ozostając  ra zem  p r z y  o b o­
wiązkach cz ło n k a  d ep a r ta m e n tu  u d z ia łó w .

—  N ayjaśnif.yszy C esarz J egomość r a c z y ł  
Bi i ano w a ć  R z e c z y  v\ is ty m  ra d cą  stanu, ra d cę  statui 
i Szam belka na Gabryela Bibikowd.

—  R a d c a  ta y i .y  i senator  Bakunin o t rz y m a ł  
u w o ln ie n ie  od  o b o w ią z k ó w .

.—  R a d c a  stanu Chrapów teki, w ic e -g u b e r n a -  
t ?r m o s k ie w s k i  , m ia n o w a n y  zosta ł c y w i l n y m  g a ­
l e r  na torem  N iżn i  e -N o  w  gorod  zk i  m , na m ie y s c u  ra d ­
cy stanu Kriwcoaa, k t ó r y  p r z e c h o d z i  do iz b y  h e -  
to itlyczney .

—  P . Jtndrejew. 4  k lasSy, p o  o tr z y m a n iu  n* 
wł-rmą p ro śb ę  u w o ln ie n ia  o d  o b o w ią z k ó w  n a c z e ln i ­
ka ?go o d d z ia łu  d ep a r ta m e n tu  in s p e k to r s k ie g o  s z ta ­
bu g łó w n e g o ,  p rze n ie s io n y  zo s ta ł  do iz b y  h e r o l -  
dyczney, jego zaś m ie y s c e  zajął P .  Homzin, y m e y  
klasśy , a P .  Biitomo, n acze ln ik  s t o la ,  m ia n o w a ­
ny jest  n a c z e ln ik ie m  5 go o d d z ia łu  teg o ż  d ep a r ta ­
mentu.

—  D ziś  zran a  h d b y ł  się  ze  w s z y s tk ie m i  h o -  
itoframi ran d ze n a leżn em i,  p o g rze b  X i ę c i a  Łopuchi- 
na, r z e c z y w is t e g o  r a d c y  ta y n e g o  i s z e y  k la s sy ,  p r e ­
zyd en ta  R a d y  P a ń s tw a ,  i  t. d, N a yJaśniey‘szy C e ­
sarz J e g o m o ś ć  r a c z y ł  s ię  z n a y d o w a ć  na m o d l i t w a c h  
w  d om u  zm a r łeg o ,  jako tez  p rzy  w y n i e s i e n i u  c i a ­
ła. W i e l k a  l ic zb a  osób z n a k o m ity c h  , różnyęh.  
kJass, to w a r zy sz y ła  k o n d u k to w i  d o  k la sz to ru  ś. A 4- 
lexand ra  N e w s k ie g o ,  g d z ie  o d dan o  z m a r łe m u  o s ta ­
tnie u czc ze n ie  p o g r z e b o w e  , a zk ąd  p o te m  c ia ło  
p rzew iez io n o  do m a ję tn o śc i  z e sz łeg o  X i ą ż ę c i a , 
niedaleko P o r ę b o w a , w  k tó r e y  m a b y d ź  p o g r z e -  
bione.

—  W  p o p r zed za ją c y m  naszCy g a ze ty  N r z e  
donieśliśmy o za S zczytnem  przyjęciu?  ja k ieg o  d o ­
znali w o y s k o w i  r o s s y y s c y  w  B e r l in i e  > o d p r o w a ­
dzający k o n ie  r e m o n t o w e ,  p rzezn a czo n e  dla r e g i ­
m en tu  p r u s k ie g o ,  n o szą ceg o  im ię  J ego Cesarskiey 
M o ś c i ,  r ó w n i e  jak o d o w o d a c h  ła sk a w o śc i , ,  k t ó ­
re mi ic h  za szc zy c ić  K r ó l  J m ć  r a c z y ł .—  3 . K .  M .  p o ­
dobało s ię  d o p e łn i ć  jey  m ia ry ,  p rzez  ud aro w a n ie  zna­
kam i b ry la n tó w  ćm i ord eru  ś. Jana, P .  Grunwaldta, 
p ó łk o  w n ik a  w  r e g im e n c ie  k o n n e y  g w a r d y i ,  t y m ż e  
o rd er em  b ez  b r y la n t ó w  p rzy o zd a b ia ją c  P .  Tłtnkew- 
shiego, k a p ita n a  2 g ie y  k la ssy  w  r e g im e n c ie  k a w a -  
lergardów ; B a ro n a  Л1 eUcra-)Za homelskiego, k a p i t a ­
na 2 g ie y  k la ssy  a r t y l l e r y i  k o n n e y  g w a r d y i ,  jaKÓtez 
Barona Kaulbarsa, p o ru czn ik a  re g im en tu  p io n n ie -  
t ó w  k o n n e y  g w a r d y i .

—  P r z y s ta ń  K r o n sz ta d z k a  z u p e łn ie  z lo d ó w  
Oczyszczoną zo s ta ła  d. 5 b. rn.

—  Od o tw a r c ia  ż e g lu g i ,  d o  8  k w i e t n i a ,  w e -  
tgło d o  p o rtu  R y z k ie g o  5$  o k r ę t ó w ,  a w y s z ł o  8.

— i  l  n o —

P o w o ła n ie  lek arza  p o ś w ię c a ją c e g o  c a ł e  życie 
U słudze b l iź n ic h  ró ż n y m  rodzajem  c l io ro b  n iem o *  
c y  zd ję ty ch ,  jak  jest w ie l c e  w a ż n e  i  w  w y k o n a n i u  
й m n o g iem i tru d n o śc ia m i p o łą czo n e j  tak k to  o b o ­
w ią z k i  z n ieg o  p o ch o d z ą ce  śc iś le  p rze z  w i e k  s w ó y  
w y p e łn ia ł ,  a l e m  sam em  d o b rze  s p o łe c z n o śc i  s ię  
za s łu ży ł ,  n ie  p o tr ze b u je  ż a d n y c h  u b o c z n y c h  p o b u ­
d ek ,  ab y  p a m ię ć  p o  n im  b y ła  u lu d z i  c h w a le b n ą  i  
w d z ięc zn ą .  T a k ie g o  Wzoru lek a rza  u tr a c i ło  n i e ­
d a w n o  miasto W i l n o  w  osob ie D o k to r a  L ib o s c h i tz a ,

J a k ó b  L ib o s c h i tz ,  D o k to r  M e d y c y n y ,  R a d c a  b. 
D w o r u  P o ls k ie g o ,  C złon ek  C e sa r sk ie g o  T o w a r z y ­
s tw a  M e d y c z n e g o  W i l e ń s k i e g o ,  u r o d z i ł  się  w  P r a ­
dze C z e s k ie y  1706. D o lat 24  w i e k u  s w o ie g o  ba* 
w i ł  w  dom u rodzicielsk im :, p rzez  k t ó r y  czas o d e ­
b r a w s z y  n a le ż y te  w y c h o w a n ie ,  W n a u k a c h  kuma-  
niora zw an ych ?  p rzy k ła d a ł  s ię  s z c z e g ó ln ie  do n a ­
u k  f i lo z o f ic z n y c h ;  w  r. 1760 u d a ł  s ię  do U n iw e r *  
s y le tu  w  Hali, gd z ie  pod p r z e w o d n ic t w e m  s ła w *  
n y c l i  w  o w y m  czasie n a u c zy c ie l i ,  a m ię d z y  k t ó r y m i  
p ie r w s z e  m ie y sc e  t r z y m a l i  B o c h m e r ,  J u n c k e r .N i e t z -  
k y ,p r z e z  p i ę * i a t  u c z y ł  się  n a u k  le k a r s k i c h ,  po u k o ń ­
c z e n iu  k tó r y c h ,  n ie m n ie y  p o  o d b y t y c h  е х а ш іп а с Ь ,  
i napisaniu r o z p r a w y  p o d  t y tu łe m  De aperitwo. 
martialiuiti oirtute w  1. 1766 s to p ie ń  D o k to r a  M e ­
d y c y n y  o trz y m a ł .  P i e r w s z y  z a w ó d  p o w o ła n ia  
p r a k ty c z n e g o  m ia ł  w  szp ita lu  w o y s k o w y m  w  D a l i ,  
gd z ie  p rzez  p ó łto r a  ro k u  o b o w ią z e k  lek a rza  s p e ł ­
n ia ł ,  p ó ź n ie y  p rzez  la t  k i lk a n a ś c ie  z a y m o w a ł  s ię  
p r a k ty k ą  w  K r ó l e w c u ,  L i p  a w ie  i  St.  P e te r s b u r g u ,  
g d z ie  od K o l l e g i u m  M e d y c z n e g o  do s p r a w o w a n ia  
p o w o ła n ia  le k a r sk ie g o  w  I m p e r y u m  R o s s y y s k ić in  
a p p r o b o w a n y m  zosta ł.  W  r o k u  ]7 7 6  p r z y b y ł  do  
m iasta  W i l n a  i  tu do k o ń c a  ż y c ia  p ozosta ł .  N ie  
dając ża d n eg o  w z g lę d u  na brak  p o d ó w c z a s  l e k a ­
r z y  w  P o ls c e  i L i t w i e ,  L ib o s c h i tz  mają'cy w y ż sz e  w y -  
ch o  w  a n i e , z a rn o ż n у  w  d o i w  i a d c z e n i e i e k ar z o w  i  u f  ność  
p o zy sk u ją ce ,  n ie m n ie y ,  .p ię k n e g o  i  pow  ażn ego  s k ła ­
du  c ia ła ,  żo s ta ł  m i le  p rzy ję ty ,  n ie  t y lk o  p rzez  m ie ­
sz k a ń có w  sa m eg o  miasta, a le  p rzez  w s z y s tk ic h  zna-  
c z n ie y s z y c h  w ó w c z a s  p a n ó w  l i t e w s k ic h ,  u k tó r y c h  
z jed n a ł  d la  s ie b ie  w z ię t o ś ć ,  za u fa n ie  i przyjaźń .

Л'Ѵszakże n ie  u p o jo n y  tern sz cz ę śc iem ,  n ig d y  
n ie  za p o m in a ł  o  p r a w d z i w y c h  o b o w ią z k a c h  le k a ­
rza. J a k o ż  d o m  jego dla w s z y s tk ic h  p o tr ze b u ją ­
c y c h  rad y  i  p o m o c y  b y ł  za w sze  o t w a r t y ,  c h o r z y  
ro z m a ite g o  stanu  i  w y zn a n ia ,  b o g a ts i  i  im y u h o ż s i ,  
ś ło w e m  w s z y s c y ,  r ó w n e  U n ieg o  m ie l i  p r zy ję c ie .  
S z c z ę ś l iw e  dla L ib o sc h i tz a  p o w o d z e n ie  w  p r a k t y ­
ce  le k a r s k ie y ,  a ża n iem  tuż id ą ca  s ła w a ,  ś c ią g n ę ły  
na s ie b ie  w y s o k ą  u w  agę ś. p .  K r ó la  P o l s k ie g o  
S ta n is ła w a  A u g u sta ,  k tó r y  go  n a p r zó d  w  r .  1786  
R a d c ą  S w e g o  D w o r u ,  a p ó ź n ie y  J e n e r a ł  S z ta b s  D o ­
k to r e m  W o y s k  L i t e w s k ic h  m ia n o w a ł .

P o  za p ro w a d ze n iu  O d d z ia łu  M e d y c z n e g o ,p r z y  
U n i w e r s y t e c i e  t u t e j s z y m ,  L i b o s c h i t z  o d  P r o fe s s o -  
r o w  sta tećzn ie  b y ł  pow ażany, a z w i e lu  w  ś c i s ł y c h  
p rzy ja ź n i  z w ią z k a c h  zo s ta w a ł .  J ak oż ,  g d y  w r. i 8 o53 
z a w ią z y w a ło  się  T o w a r z y s t w o  M e d y c z n e  w W i l n i e  
on do p ie r w s z y c h  jego F u n d a t o r ó w  i  C z ło n k ó w ,  
c z y n n y c h  należał.  O k o ło  leg o  czasu  p o c z ą ł  d o ś w ia d ­
cza ć  słabośc i w zr o k u ,  k tóra  g d y  s ię  p o k a za ła  b y d ź  
s k u t k ie m  k a ta ra k ty ,  żar a Z podd ał się  o p e r a c j i .  
W e z w a n y  le k a r z  zdjął k a ta r a k tę  z j ed n e g o  oka,



i  w z r o k  p r z y w r ó c o n y m  zos ta ł .  A U  b ą d ź  to s k u t ­
k i ^  choPr o b y ,  bąd'ź w i e k u  i  c i ą g ł e y  p r a c y ,  ten że  
w z r ^ k  odtąd b y ł  s ła b y m .  C ią ż y ł  m o cn o  stan  tako-  
-wy n a w y k łe m u  do p r a c y  s ta rco w i ,  i  bardzo często  
n a ^  s w ą  n ie d o lą  p rze d  p rzy ja c io ła m i s ię  uskai;- 
Ы ;  w s z e la k o  on  go  b y n a y m n .e y  m e c z y n n y n i  . m e  
u ż y t e c z n y m  d la  s p o łe c z n o śc i  zr o b ić  m e m o g ł ,  i c h o ­
c ia ż  od  la t  k i lk u  cz ę s ty m  n iem o co m  z w ie k u  p o ­
c h o d z ą c y m  p o d le g a ł ,  c h o c ia ż  w id o c z n ie  i  co d z ie n ­
n ie  Л  l i t a c h  u p a d a ł ,  jed nak  p r z y  z d r o w y m  z u ­
p e ł n i e  u m y ś le  i p a m ię c i ,  n iem a l  do osta tn iego  t c h u  
ł y d a  sw o jeg o ,  d a w a n ie m  i  p rze sy ła n ie m  rad le k a r ­
s k i c h  z a y m o w a ł  s ię  i  n ig d y  i c h  n ik o m u  n ie  o d -

m a P r z e k o n a n y ,  i ż  żad n a  n au k a , a tern b a rd z ie y  
le k a r s k a ,  n a  j e d n y m  i  ty m ż e  sa m y m  sto p n iu  ostać  
s ie  n ie  m o że ,  p rze z  c a ł e  ż y c i e  n ad  w ła s n e m  u d o­
sk o n a le n iem  s ię  p r a c o w a ł ,  ,u ż  p rzez  o b c o w a n ie  
z  le k a r za m i n a u k ę  lu b ią c y m i  ,uz  p rzez  c ią g le  czy  
ta n ie  х і а і е к  l e k a r s k ic h ,  k tó r y c h  m u  dostarcza ła  
w ła s n a  b ib l io te k a ,  w  d zie ła  k W c z m ,  tak d a w n e  
jak o  i  n o w s z e  obfitu jąca .  Ja k o ż  L ib o s e h i t z  i l e  
m ia ł  c h w i l  w o ln y c h  o d  za tru d n ień  le k a r sk ich ,  
t e  n a y w i ę c e y  na c z y ta n iu  x ią z e k  p rzep ęd za ł ,  i  k ie -  
d v  n a  w z r o k u  u p a d a ć  zaczął ,  u t r z y m y w a ł  w  d o ­
m u  w ła s n y m  m ło d y c h  u c z n ió w  M e d y c y n y ,  k t ó ­
r z y ,  i  jego c z y t e ln ik a m i  b y l i ,  i  w  p r z e p is y w a n iu  
r a d  l e k a r s k i c h  w y r ę c z a l i .  T a k  p r z e ż y w s z y  L ,b o -  
s c h i t z  ła t  91 ,  u m a r ł  sy t  w ie k u  1 s ł a w y  r .  1827 .d.
2 8  s ty cz n ia .  .  . -  . 1

Poo-rzeb L ib o sc h i tz a  w  d n iu  óo  s ty czn ia  s k r o ­
m n ie  o d b y ty ,  b y t  osta tn im  h o łd e m  p a m ię c i  jego  
ż y w o t a  p o ś w ię c o n y m .  M ożna p o w i e d z ie ć ,  ze  c a ły  
lu d  w  W i l n i e  za m ieszk a ły ,  p r z e n ió s ł  s i ę  za z w ł o ­
k a m i  z m a r łeg o ,  na m i e j s c e  z ie m sk ie g o  sp o c z y n k u ,  
i  n ie  d z iw ,  b o  w s z y s c y  m ie l i  d la  m e g o  o b o w ią z k i  
w d z i ę c z n o ś c i ,  już  za u ra to w a n e  w ie l e k r o c  ra zy  
z d r o w ie ,  juz za d o b ro czy n n ą  p o m o c  z m ajątku , kto  
r e g o  cześć  zn aczn ą  na w s p ie r a n ie  1 u tr z y m y w a n ie  
p o d u p a d ły c h  za ż y c ia  p o św ię c a ł .
1 S ło d k i  i  ła g o d n y  w  p o ż y c i u ,  b y ł  n a j l e p s z y m  
m eż em  i  n a jc z u ls z y m  o j c e m :  sam b ęd ą c  w i n ^ n  
w s z y s tk o  n a u c e ,  w  k t i irey  1 p rzez  k tó r ą  B o g  m u  p o-  
b ło g o s ł a w i ł ,  n icz eg o  m e  szczęd z ił ,  o w s z e m  w s z y s t ­
k o  ło ż y ł ,  a b y  dać n a j le p s z e  d z ie c io m  w y c h o w a n ie .  
S ta ło  4  ‘za d o sy ć  o y c o w s k im  ż y c z e n io m .  D w a j  
s y n o w i e  id ą c  śladam i o j c a  o tr z y m a ł ,  s to p ie ń  D o -  
k tn ra  M e d y c y n y ,  І k i e d y  z  n ic h  m ło d s z y  J o z e f ,  
L e y b - M e d y k  J i c o  C e s a r s k i * *  M o ś c i , szu-  
iTajlc p o p r a w y  o s ła b ,o n eg o  z d r o w ia  w  w o d a c h  
m in e r a ln y c h  z a g r a n icz n y c h  1 w e  w p ł y w i e  k l im a tu  
ł a g o d n ie j s z e g o ,  z w o l i  n a j w y ż s z e g o  p r z e n ió s ł  s .ę  do  
w ie c z n o ś c i ,  s ta rz ec  t y m  b o le sn y m  w y p a d k i e m  nay-  
m o c n ie y  d o tk n ię ty ,  do zgonu s tratę  sy n a  o p ł a k i w a ł ,  
i  n ic z e m  s ię  p o c ie s z y ć  n i e  d a w a ł .

m ie n i  zd a tn y c h  do b r u k o w a n ia  u l ic ,  n astępn e mi- 
b ę d ą  k orzyśc i:  _ j,

K a ż d y  sta tek  p r z y  w o l ą c y  g r a n i t  lu b  щ  
ja k i  k a m ie ń  p r z y d a t n y  do b r u k o w a n ia  u l ic  otuj. 
m a w s z e lk ie ,  jak ie  m ożna u ł a t w ie n i e  w  w y ła d o w a ł  
b alastu ,  i l e  to  zgadzać s ię  b ę d z i e s z  dopełnieniemjj.  
s ta w  k w a r a n ta n n o w y c h .  N ad to  jeszcze ,  odbierześj  
i 5  r u b l i  as. za k a żd y  sążeń  k u b ic z n y  k a m ie n i  p o r i
n io n y c h .  . . . I

W s z e l k i  s ta tek  b a la s to w a n y  k a m ie n ia m i ,  cho 
c ia ż b y  i n ie z d a tn e m i  do b r u k u ,  o tr z y m a  w  wyłi 
d o w a n iu  ic h  u ła tw ie n ie ,  ja k ieg o  są p o zb a w io n e  - 
k r ę t y  b a la s to w a n e  p ia sk iem  lu b  z iem ią ;  rozum  
s ię  zaś, iż  ta k ie  k a m ie n ie  n ie  b ęd ą  już o p ła ca n e .

Kercz,, dnia -12 marca.
( Jo u rn a l  de  S t .  P e te r sb o u rg . )

K w a r a n ta n n a  o b s e r w a c y y n a  w Abelaki n 
s ta tk i  id ą c e  na m orze A z o w s k ie ,  p o ło żo n a  p rzy  p*. 
cz ą tk u  B o s fo r u  t y m e r y y s k i e g o , ze  s tro n y  mora 
C za rn eg o  , 0 7  w io r s t  od K e r c z a , b ęu z ie  ni: 
z w ło c z n ie  p rze n ie s io n ą  do je n e r a ln e y  k w a p a n ta |  
n y ,  z b u d o w a n e y  po l e w e y  s tro n ie  tego m iasta , prze 
c o  za p o b ież y  s ię  w s z y s tk im  n ied o g o d n o śc io m , przy­
w ią z a n y m  do p o z y c y i  l i c h e y  p rzy s ta n i .  W  por 
c i e  ta k im ,  jak jest K e r c z a ń -k i ,  o k r ę ty  b ęd ą  zasfo 
n io n e  o d  w ia tr ó w ,  jako też od lo d ó w  spędzanycl 
p rzez  m o rze  A z o w s k ie  na w io sn ę  ; zn-iydą o n e  1 
n o w e y  k w a r a n ta n n ie  p o d o s ta tk ie m  w y b o r n e y  wc 
d y  żr ó d la n e y ,  a te ,  k tó r e  b ę d ą  c h c i a ł y  w yładowa  
ta m  sw o je  t o w a r y ,  a lb o  s ię  o p a tr zy ć  w p ło d y  roi 
s y y s k i e ,  b ęd ą  m o g ły  to c z y n ić  w k a żd ey  pora 
r o k u ,  ja k a b y k o lw ie k  b y ła  pogoda. W z n ie s io c  
w  t y m  p o r c ie  d w a  w a ły  k a m ie n n e .  K w a ra n ta n c  
ta b ez  w ą tp ie n ia  jest n a y p ię k n ie j s z y m  teg o  ro­
dzaju za k ła d em . R z ą d  n ie  s zczęd z i ł  k osztu .  Jest 
ona w y g o d n a  i  obszerna. Z a b u d ó w  m a  w a m fite ­
a tr  na n iezn a czn ey  p o c h y ło ś c i  , ma w id o k  rozle­
g ły .  N a d zó r  a d m im stra c y i  j js t  tam  bezpośredni,  
i  ro zc ią g a  s ię  na p o r t ,  tu d z iez  na d \ w ey śo ia  do 
B o s fo r u .  W s z y s c y  u r z ę d n ic y  k w a r a n t a n n o w i  bę­
dą m iesz k a l i  obok b ióra ,  dla u ła tw ie n ia  pospie­
c h u  wr in te r e s sa c l i .  P r z y y m o w a ć  się  tam  będą 
w s z y s t k ie  t o w a r y ,  m o g ą ce  b y d ź  z a r a /o n e m i  , k tó ­
r y c h  w p r o w a d z a n ie  na m o rze  a zo w sk ie  za w sze  by* 
ł o  za b ro n io n em .

K w a r a n ta n n a  ta zb u d o w a n a  p o d łu g  p lanów  
k w arantan:  M a r s y l i y s k i e y , G e n u e ń s k i e j ,  Ł iw or-  
n e ń sk ie y  i  T r y e s t e ń s k ie y ,  z tą  k orzyśc ią ,  iż  moźclą Ц 
b ę d z ie  p o w ię k s z y ć ,  w m ia rę  h a n d lu  , n ie  zm ien ia ­
jąc b y n a \  m n ie y  ro zk ła d u  w ew  n ętrzn eg o ,  i zacbo  
w u ją c  ten  sam  p o rzą d ek  r z e c z y ;  gdy l \  mczasetr 
i n n e ,  zn a laz łszy  s ię  w p o tr ze b ie  rozprzestrzen ić  
n ia  s w o ic h  b u d o w l i ,  m u s ia ły  o d d a lić  s ię  od sw e  
go  p la n u  p ie r w o tn e g o  i  p rze p isa n e g o  porządku.

Z razu  zdaje s ię  w ą tp io n o ,  a żeb y  p o rt  Ker-  
cza ń sk i  m ó g ł  b y d ź  d o s ta teczn i-  g ł ę b o k im  dla  w ię k ­
s z y c h  o k r ę t ó w  k u p ie c k i c h ;  l e c z  m ożn a  s ię  zape­
w n i ć  w  t y m  w zg lę d z ie ,  p r z e y r z a w sz y  k a r ty  mor­
s k ie  d a w n ie y s z e  i te r a źn iey sz e  , ozn aczające  jego ; 
g łę b o k o ść .  F lo ty l la  p r z e w o z o w a  u s ta n o w io n a  od 
la t  o  w K e r e z u ,  'w id ocznym  iey  p r a w d y  jest do 
w o d e m : sk ład»  s ię  ona z w ie lu  o k r ę t ó w  p r z e w o ­
z o w y c h  w ię k s z y c h ,  j k s ą :  k o r w e t y :  Pantykape 
i  ydlexander, b ry g i:  Hrabia Langeron Ргтпа- 
nuel i  s.  Jerzy, k tó r e  tam za w sze  ła d o w a ły  s ię  m ą­
ką n ie  d a lek o  t w ie r d z y ,  a z i m o w a ły  p r z y p ię t e  l i ­
n a m i do ląd u . D n o  w  ty m  p o r c i e  jest  b an iaste  
i  n ie  p o d le g a  za sy p o m  p ia sz c z y s ty m ;  fa le  tam  za­
w s z e  są p r a w ie  n iez n a c zn e  , a w i e l e  o k r ę tó w  K u ­
p i e c k i c h ,  oszczęd zając  l in ,  staje z im ą  na k o tw ic y .

Odessa dnia 26 marca.
(Journal de St. Petersbourg.)

O d essa  d o tą d  n ie  b y ła  m ia s tem  p o w i a t o w c m ,  
l e c z  n a leż a ła  do o b w o d u  T y r a s p o ls k ie g o .  N a  p r z e ­
ło ż e n ie  J e n e r a ł -G u b e r n a to r a  H r a b ie g o  Woronco- 
Z a, u sta n o w io n o  p o w ia t  n o w y ,  k to r e g o  g ło w n e m  
m ia s te m  jest O d essa .  S ą d y  d o  m e g o  n a leżą ce ,  o-
t w o r z v ł v  sw o je  p o s ied zen ia .

P o w ia t  O d esk i  , sk ła d a  się  z c zęśc i  p o w ia tó w
C h e rs o ń sk ie g o  i  T y ra sp o lsk ie g o .

O d łą czb n o  od  p ie r w s z e g o  p rzes trzeń  z ie m ,  p o ­
m ię d z y  B u g ie m  a T y l i g u l e m  od d ru g ieg o  zas, c zęsc  
p o ł u d n i o w i  m ię d z y  T y l ig u l e m  a D n ie s t r e m .  G ra ­
n ic e  n o w e g o  p o w i a t u  n a stęp n ie  są ozn aczone od  
p o łu d n ia  za c h o d u  D n ie s tr ;  od  p o łn o c y -z a c h o d u  p o ­
w ia t  T y r a s p o ls k i ,  p o c ią g n ą w s z y  h iu ją  od  D m e s t r n  
p rzez  w io s k ę  K a c z u k g a n  d o  w io s k i  Ł o z o w a tk a ;  na  
p ó łn o c  cz ę ś ć  p o w ia tu  t y r a s p o ls k ie g o ,  na p r z e d łu ­
ż e n iu  l i n i i  od  Ł o z o w a tk i  do o sa d y  W o rr n s ,  1 
p o w i a t  O l w i j o p o l s k i , id ą c  tąż  Im iją  o d  W o r m s  
do B u g u ;  na w s c h ó d  B u g ,  n a  p o łu d n ie  m o rze  cza rn e .

P o n a w ia ją c  tera z  p o s ta n o w ie n ie  u c z y n io n e  w  r.  
1q25 . z w ie r z c h n o ś ć  m ie y s c o w a  u w iau arn ia  u rzę -  
d o w i e  k u p c ó w  r o s s y y s k ic h  i  za g r a n icz n y c h ,  r ó w ­
n ie  iajk k a p i t a n ó w  o k r ę t ó w  do p o r tu  n a sze g o  za-  
w ij ą c y c h ,  i ż  s ta tk i  p r z y b y w a ją c e  z b a ia s tem  k a -

F  R A N c  Y A.
Paryż dnia 1З kwietnia.

(z Gazety Warszawskiej). .
W  w i e l k i  c z w a r te k  K r ó l  o d p r a w i ł  w  1  nuiLLerieS 

o b rzęd  u m y c ia  n ó g  12 d z ie c io m ,  w y o b r a ż a ją c y m  
A p o s to łó w ,  u b r a n y m  w  c z e r w o n e  p ła s z c z e ,  i  mają- 1 
c y m  z a w ie s z o n y  n a  sz y i  w o r e c z e k  , na  k tó r y m  
b y ł y  h a f t o w a n e  sreb rem  trzy  l i l i e  , i  w  k tó ry  
M o n a r c h a  k ł a d ł  p ien ią d ze .  P o d a ł  p o te m  K r o i  I 
J m ć  k a ż d e m u  z n i c h  12 p ó łm i s k ó w ,  na k tó r y ch  
b y ł y  su szo n e  o w o c e ,  r y b y  i  t. d. P o m a g a l i  M onar»



\

sze w  l e y  p o b o ż n e y  u s łu d z e  Delfin i  W i e l c y  D y -
0 nitarze K o r o n n i .  N a  t e y  u ro czy sto śc i  zn ay  do w a ­
ł y  się m a łżo n k a  Delfina, Madame, X ię ż n a  2 ?er- 
rjy  b y ło  oraz w i e l e  d w o rza n .

L is t  z Pondichery p o d  d. 20 l is to p a d a  dono­
si o n a s tęp u ją cy ch  środkach , dla w y n a le z ie n ia  n i e ­
szczęś l iw y ch  "tow arzyszów  s ła w n e g o  żeg la rza  La- 
peyrouse: „ Z  rozkazu  V ic e - H r a b ie g o  de Bassayns 
de Richemont, W ie lk o r z ą d c y  p o s ia d ło śc i  fra n cu z-  
k ic h  W s c h o d n io - I n d y y s k ic h ,  p o p ły n ie  w k r ó tc e  0-  
k rę t  na morze P o łu d n io w e ,  i  w  c z e r w c u  m a p r z y ­
b y ć  do w y s p y  Bourbon. M a y  tek ,  p r u s k i  n a z w i ­
sk iem  Buckert, k tó reg o  zezn a n ie  s k ło n i ło  n a y p ie r*  
w e y  do d o m y s łu ,  iż  Lapeyrouse d o zn a ł  n ie s z c z ę ­
ścia w  ta m e c z n y c h  o k o l ica c h ,  jest  r o d e m  ze Szcze­
cina, i ma la t  4 9 .  W  g t y m  r o k u  ż y c ia  s w e g o  za­
czą ł  s łu ży ć  na m orzu , a od  r o k u  1800 z n a y d o w a ł  
się w  I n d y  a ch  W s c h o d n ic h  na o k r ę t a c h  fr a n c u s ­
k ich .  W  r o k u  1810 u d a ł  się  do w y s p y  Minpur>
1 w e  4 la ta  p o tem  zo s ta w ił  go  k a p ita n  Dillon na  
w ysp ie  Tucopia, gd z ie  12 la t  m ie sz k a ł .  O ż en i ł  
się w  Rwer i  m a 2 s y n ó w  i  có r k ę .  T w ie r d z i ,  iż  
w  roku 1794 w y s p ia r z e  ta m eczn i  sp ro w a d z i l i  b ro ń  
i  iane rz e c z y  E u r o p e y s k ie  z  w y s p  Whanno i  Pa- 
jou, gdzie  d w a  w i e l k i e  o k r ę ty  r o z b i ły  się? a na 0 -  
statn iey  z ty c h  w y s p  mają jeszcze m ieszk a ć  d w a y  
starzy E u r o p e y c z y k o w i e .  ”

A n g l i a .
Londyn dnia 10 kwietnia.

(z Gazety W arszawskiey.)
O d eb ra n e  tu  l i s ty  od  J en er a ła  Clinton z P o r ­

tugalii  d onoszą, i ż  w o y s k o  jego zn ayd uje  s ię  jeszcze  
w  d a w n ie j s z y c h  s ta n d w isk a ch .

G azeta  Times za p ew n ia ,  i ż  H r a b ia  Ofalia. 
ma się  s tarać ,  a b y  w o y s k o  F r a n c u z k ie  u stą p iło  z 
H iszp a n i i .

K o m m issy a  w y z n a c z o n a  p rzez  P a r l a m e n t ,  
radzi n a y m o c n ie y  u w o ln ić  I r la n d y ą  od  z b y te c z n e y  
ludności ,  g d y ż  w te n c za s  d o p iero  A n g l ia  b ęd z ie  m o ­
g ła  m ieć  n iejaką  k o r z y ś ć  z w y n ie s ie n ia  s ię  u b o ż­
szych mieszkańców". Z  Blaskowa w y p ł y n ę ł y  do  
Nowego-Parku 2 o k r ę t y ,  na k tó r y c h  s ię  5 oo lu d z i ,  
po\< ięk szey  częśc i  r z e m ie ś ln ik ó w  i  r o b o tn ik ó w  fa ­
b r y c z n y c h ,  z n a j d o w a ł o .  B r a k  r o b o ty  p r z y m u s i ł  
i c h  do teg o  k ro k u ,  k tó reg o  im  zazdroszczą t y s ią c e  
innych, co  n ie  mają p ie n ię d z y  n a  za p ła c e n ie  za p o ­
droż.

J ed n o  z p is m  p u b l ic z n y c h  a n g ie l s k ic h  u m ie ­
śc iło  d łu g i  a r t y k u ł  o h a n d lu  Kanady d r z e w e m  d o  
b u d o w y  o k r ę t ó w .  C elem  togo a r t y k u łu  jest  o k a ­
zanie sz k o d l iw o śc i  w y s o k ie g o  c ła  od  ta k ie g o  d rze ­
wa z m orza  B a ł ty c k ie g o .  D o w o d z i ,  i ż  A n g l ia ,  c h c ą c  
u ła tw ia ć  ten  h a n d e l  Kanady, w y d a je  c o  r o k  m i ­
lion funt.  s z ter .  (4 o m i l io n ó w  z ł .  p o i.)  za d r z e w o  
do b u d o w y  o k r ę t ó w  w ię c e y ,  n i ż  g d y b y  je  b r a ła  z  
p ortów  m orza B a ł ty c k ie g o ,  a n adto  d r z e w o  z K a ­
nady jest  p rze z  p o ło w ę  ta k  t r w a łe ,  jak d r z e w o  z 
E uropy.

T u t e j s z a  gazeta  Globe d o n o s i , i ż  p e w n a  f r e ­
gata turecka s trz e la ła  n ie d a le k o  Korfu do  o k r ę tu  
an gielskiego Pelican, na k tó r y m  2 lu d z i  z a b i ła ,  a 
kilk u  ra n i ła  5 le c z  o w ą  f r e g a tę  s p a lo n o ,  a b ę d ą ­
cy ch  na n ie y  lu d z i  w  n ie w o lą  w o je n n ą  zabrano.

W c z o r a  o d eb ra n o  tu  w ia d o m o ść  ż Kantonu 
pod d. 20 g ru d n ia .  W  p ó łn o c n o -z a c h o d n ic h  p r o -  
w in c y a c h  C h iń s k ic h  w y b u c h n ę ł o  p o w s ta n ie ,  i  T a -  
ta ro w ie  z B u c h a r y i  p o d n ie ś l i  ro k o sz  p r z e c iw  C e­
sarzow i C h iń s k ie m u .  Zdaje s ię ,  iż  to b y ł o  p o w o ­
dem do ro zk a zu ,  a b y  n ie z w ł o c z n ie  ś c ią g n io n o  w o y -  
8ІЦ), p o d a tk i  w y b r a n o ,  i  p o w s t a ń c ó w  n a ty c h m ia s t  
zniszczono.

L i s ty  z Chili w y  s ta w u  ją s m u tn y  ob raz  ta m e ­
cznego rzą d u .  G azeta  Diario JFlumineuse z  d n ia  
8 lu tego donosi z Buenos-Ayres p o d  d. 3 1 g r u ­
dnia , iż  a d m ir a ł  Brown, t r z y m a ją c y  Rio-Grandę 
w  za m k n ięc iu  . d o n ió s ł  o za b ra n iu  lu b  zn iszczen iu  
10 o k r ę tó w  B r e z y l iy s k ic h .  D n ia  5 lu te g o  p r z e d ­
staw iono  C esa r z o w i  B r e z y l iy s k ie m u  P a n a  Palacioy 
posła K o lu m b iy s k ie g o ,  a p o te m  P an a  Cacsres, sp r a ­
w u ją ceg o  in teressa  P e r u w ia ń s k ie  , i  P a n a  Olfers, 
sp ra w u ją ceg o  in te re ssa  P r u s k ie .

L is t  z Buenos-Ay er es p o d  d. 9 lu te g o  w y r a ­

ża : „  W ia d o m o ś ć  o  w y p ł y n i e n i n  C esarza  B r a z y ­
l i j s k i e g o  z l i c z n y m  o d d z ia łe m  w o y s k a  d o  Rio-Gran- 
de, j eszcze  tu  n ie  n ad esz ła ,  g d y  rzą d  w y d a ł  d n ia  
16 g r u d n ia  o d ezw ę ,  zach ęca ją c  o b y w a t e l i  R z e c z y -  
p o s p o l i t e y  do o b r o n y  b y t u  p o l i t y c z n e g o .  D n ia  17 
s ty cz n ia  o d p r a w i ł  k o n g r e s  n a d z w y c z a y n e  p o s ie d z e ­
nie ,  i  d n ia  21 te g o ż  m ie s ią c a  w y d a ł  o d e z w ę  do p ro -  
w i n e y y ,  a b y  s ię  p r z y ł o ż y ły  do o ca len ia  o y c z y z n y .  
W o y s b o  o d b iera  c ią g łe  p o s i łk i ,  i  w y n o s i  8900  l u ­
dzi p o d  d o w ó d z t w e m  J e n e r a łó w  Lavalleja i  ЛІ- 
vear. P i e r w s z y  z  n i c h  d o w o d z i  2 0 0 0  j a z d y . 44

N i d e r l a n d y .
Вгихеііа dnia g kwietnia.

{Journal de St. Petersbourg).
K r ó l  J m ć ,  c h c ą c  d a ć  a r ty s to m  w  s w ó je m  

k r ó le s tw ie  n o w y  d o w ó d  s z c z e g ó ln e y  o p ie k i ,  r o z ­
k a za ł  p o s ta n o w ie n ie m  d. 25  m a rca ,  a że b y  od  p o ­
czą tk u  r .  1827 ,  c o r o c z n ie  p rzezn a cza n a  b y ła  su m ­
m a 20,000 f lo r .  ze  sk a rb u ,  na z a k u p o w a n ie  p r z e d ­
m io tó w  sz tu k i  a r t y s t ó w  ż y j ą c y c h  n id e r la n d z k ic h ,  
k tó r z y  n a b ęd ą  i s t o t n e y  i  n ie z a p r z e c z o n e y  za le ty )  
p ie r w s z e  p o m ię d z y  t e m i  m ie y s c e  t r z y m a ć  b ę d ą  
p rze d m io ty  sz tu k i  u m ie s z c z a n e  na c o r o c z n y c h  w y ­
s ta w a ch .  P r ó c z  t e g o ,  z t e y ż e  s u m m y  ro z d a w a n e  
b ęd ą  n a g ro d y ,  za r y s u n k i  na m ied z i ,  za d ro b n e  rze ­
źb y  na k a m ie n iu )  za m ed a le ,  p r z e d n ie y s z e  l i t o g r a -  
f i je ,  p la n y  a r c h i te k t o n ic z n e ,  i  t. p.

P o d łu g  d o n ie s ie ń  z B a t a w i i ,  d o c h o d z ą c y c h  d o  
d. i 3 gru d n ia ,  p o d d a ł  s ię  j ed en  z e  t r z e c h  d o w ó d z -  
c ó w  z b u n to w a n y c h ,  Manko Deningrat? w y d a ł  za­
k ład; i  p r z y ł ą c z y ł  sw o je  w o y s k a  do r z ą d o w y c h .

H i s z p a n i i  a .
Madryt dnia.‘i kwietnia.

(z Gazety W arszawskiey.)
K a p itu ła  w  Tf̂ alencyi p o d a ła  K r ó l o w i  J m c i  

adres z p ro śb ą ,  a b y  t e g o  lata p o je c h a ł  ta m  dla  u -  
ży w a n ia  k ą p ie l i  m o r sk ic h )  w y d a t k i  p o d r ó ż y  c h c e  
sama k a p i t u ła  p o n o s ić .

G azeta  K .a d y x sk a  u m ie ś c i ła  o b w ie s z c z e n ie  
M in is tr a  w ro y n y ,  a b y  n o w o  n a k a za n y  zac iąg  2 6 0 0 0  
lu d z i  do w o y s k a ,  p r z y w ie d z io n o  w e  2 m ie s i ą c a c h  
d o  s k u tk u .  G a z e t y  tu t e y s z e  n ie  o g ło s i ły  jeszcze  
t a k o w e g o  o b w ie sz c z e n ia .

--------- ------1—
P o r t u g a l i a .

Lizbona dnia 2 5  marca.
(z Gazety W arszawskieyj.

P o w s ta ń c y  w  p ó łn o c n e y  P o r t u g a l i i  t a k  s ą  
zniesieni , iż  już w ię c e y  nie podniosą s ię ,  a n i  
b ęd ą  w  s ta n ie  w k r o c z y ć  do p row in cj i?  z k ą d  i c h  
wygnano; jeś li  p o m o c y  i  z a s i łk ó w  p o ta jem n ie  n i e  
Otrzymają.

Iz b a  P a r ó w  p r z y ję ła  w c z o r a  p r a w o  o p o ż y c z ­
ce .  W s z y s t k o  k a że  m n ie m a ć ,  i ż  sk o ro  rząd b ę d z ie  
w  m o żn o śc i  p ła c e ń ia  u rzęd n ik o m  p u b l ic z n y m ,  sp r a ­
w y  kraju  p o lep szą  się .

—  Dnia 2 4  —
R e je n tk a  p r z e d łu ż y ła  do d. 20  k w i e t n ia  t e r ­

m in  a ni ne sty  i  ze  w z g lę d u ,  iż  d o w ó d c y  p o w s t a ń c ó w  
w sz e lk ie  m i sp o so b a m i u s i ło w a l i ,  a b y  p o d o f i c e r o ­
w i e  i  ż o łn ie r z e  n i e  d o w ie d z ie l i  s ię  o  p o s ta n o w ie ­
n ia c h ,  w y d a n y c h  w  t e y  m ie r z e  d. 5 s ie r p n ia  i  -2З 
p a źd z ie rn ik a  r .  z. P o  w z ią w s z y  R e je n tk a  w ia d o ­
m ość ,  iż  w i e l e  o f f i c e r ó w  o d d a l i ło  s ię  o d  k o r p u s ó w  
s w o ic h ,  ro zk a za ła  w s z y s tk im  d o w ó d c o m  w  p r o -  
w in c y a e h ,  a b y  im  z a l e c i l i  n i e z w ł o c z n ie  w r ó c i ć  do  
p ó lk ó w .

D n ia  17 b . m .  zajęła s ię  I z b a  P a r ó w  s p r a w ą  
d e p u to w a n e g o  Mascaranhas? k t ó r y  s ta n ą ł  p r z e d  
k r a tk a m i  z a d w o k a te m  s w o im  Pinheiro. P r o k u r a ­
to r  K r ó l e w s k i  p o w t ó r z y ł  o sk a rż en ie ,  i ż  w z n i e c i ł  
p o w s ta n ie  d. 8  p a źd z ie rn ik a  r. z. 1826 w  Таѵігл , 
g d z ie  p o tem  In fan ta  Don Michała o g ło szo n o  K r ó ­
le m  P o r tu g a ls k im .  P r e z e s  I z b y  za p y ta ł  s ię ,  c z y l i  
sessy a  m a b y d ź  p u b l ic zn ą  lu b  tayną; p o  d łu g i c h  i  
ż w a w y c h  r o z p r a w a c h ,  p o s ta n o w io n o ,  a b y  b y ła  ta y ­
n ą .  N a ra d y  t r w a ł y  5 k w a d r a n s ó w .  P o  czem  o sk a r ­
ż o n e g o ,  p u b l ic z n ie  i  j e d n o m y ś ln ie  u zn ano  n i e w i n ­
n y m ,  i  n a ty c h m ia s t  u w o ln io n o .
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S Z W  E C Y A.
, Sztokolm d. ę kwietnia.

(z Gazety W arszawskiej.)
СгЛ 5 P o r ta  O lto m a ń sk a  ociąga  się  z  u sk u teczn ien iem  

o b ie t n ic y  s w o j e y  w z g lę d e m  w o ln e  у ż e g lu g i  dla o k rę ­
t ó w  S z w e d z k ic h  i  N o w e g s R ic h  na m orzu  C zarnem ,  
p rze to  H r a b ia  L'óvenhielm ? p o s e ł  nasz , zos ta ł o d ­
w o ła n y  ze  Stambułu. W r a c a ją c  До o y c z y z n y  zaba­
w i  n ie jak i czas w e  W ł o s z e c h .

T  u r  c y A.
Stambuł dnia 26 marca.
(Journal de St- Petersbourg).

B  rdzo w ażna, a ra zem  n ader zn ak om ita  ze  
Sposobił, ja k im  s ię  o d b y ła ,  zm ian a , zaszła w  m in i ­
s te r  v : m O tto m a ń sk ićm  dnia 11 (2З) b* m. R e is s -E f -  
f e n i y ,  k tó r y  p o k i lk a k r o ć  d o p r a szą ł  s ię  o u w o ln ie ­
nie? ż p r z y c z y n y  s ła b e g o  zd ro w ia ,  o t r z y m a ł  je n are­
s z c ie ,  i  za s tą p io n y  zo s ta ł  p rze z  B e y l ik c z y -E f f e n d e g o .  
Z a m ia s t  tego ,  iz b y  to  o d d a le n ie  b y ł o  zn a k iem  n ie ­
ła s k i ,  jak  p o w i ę k s z e y  c z ę ś c i  jego p o p rzed n ik ó w ?  0-  
o t r z y m a ł  o w s z e m  p r z y  t e y  o k o l ic z n o ś c i  n a y p o c h le b -  
n ie y s z e  o św ia d c z e n ie  sz a cu n k u  i zaufania  od sw o jeg o  
M o n a r c h y ,  a w e d le  p o w s z e c h n e y  opinii? m a b y d ź  
p r z e z n a c z o n y m  do g ra n ia  jeszcze nadal w i e l k i e y  r o l i .

___W ia d o m o ś c i  o trz y m a n e  p r o s ta  z tea tru  w o y j
n y ,  p o tw ie rd za ją  z w y c i ę z t w o  k a p ita n a  g re ck ie g o  
K a r a i s k a k i , o d n ie s io n e  na O m er ze b aszy  N e g r e -  
p o n tu ,  k t ó r y  m ia ł  z sob ą  5 oo lu dz i n o w e g o  w o y -  
sk a  s ta m b u lsk ie g o ,  i  t y le ż  A lb a i ic z y k ó w .  Ć w ic z o ­
n y  żo łn ie r z  p ie r w s z y m  był? jak zapewniają? do u stą­
p ie n ia  z p la cu .  T u r c y  u tr a c i l i  7 sz tu k  d z ia ł  p o l ­
n y c h  i  c a ł e  p r a w ie  sw o je  bagaże? a sam basza za le -  
d w o  o c a l ić  s ię  zd o ła ł  ze 20 lu b  5 o A lb a r iczy k a m i.  
S ł y c h a ć ,  iż  p r z y b y ł  do N e g r e p o n tu .

__P o k a z u je  s ię  z  n a y p o ź n ie y  s z y c h  d o n ie s ie ń
z o k o l i c  A t e n ,  że  p ó lk o w m ik  Gordon c ią g le  się  u-  
t r z y m y w a ł  ze sw o jem i 2,000 lu dz i i i 5 d z ia ła m i,  w  
p o ło ż e n iu ,  k tó r e  zająć p o tr a f i ł  i  w z m o c n ić ,  na je-  
d ney , z w y ż y n  P ir e y s k ic h .  Z o s ta w a ł  w sza k że  ty ł*  
k o  w  o d p o r ze ,  sp o d z iew a ją c  s ię  p o ró żn ie n ia  w  A t -  
t y c e ,  k tó r e b y  m u  d o z w o l i ło  w y y ś ć  z teg o  ob ręb u  i  
d z ia ła ć  za czep n ie .

— A k r o p o l i s  c ią g le  s ię  trzy m a ,  p o m im o  p r z e ­
c i w n y c h  p o g ło se k .  Zdaje s ię  tera z ,  że  w s z y s tk ie  
d zia ła n ia  w o je n n e  T u r k ó w  i  G r e k ó w  są p r a w ie  n i-  
c z e m .  P ie r w s i  p rzestają  s p o k o y n ie  na dalszem  0-  
b lę ż e n iu  A k r o p o l i s ,  a d .  udzy? na w y s y ła n iu  k ie d y  
n ie k ie d y  e x p e d y c y i ,  k u  w s p a r c iu  tey  t w ie r d z y .

__D on oszą  ze S m y r n y  o p r z y b y c i u  z  Cerygo
L o r d a  Cochrane. P r z y d a ją  też, iż  w s z y s c y  G r e c y ,  
n a  t e y  w y s p ie  zn a y d u ją cy  się ,  u d a li  s ię  z n im  do  
k o śc io ła ,  gd z ie  jego  s z cz ę ś l iw e  na m orza g r e c k ie  
p r z y b y c ie ,  o b rzę d e m  r e l i g i j n y m  b y ło  ś w ię c o n e .  
W ia d o m o ś ć  ta p o tr ze b u je  p o tw ie r d z e n ia .

—  Dnia 28 marca. —*
(z Gazety Wareazwskiey.)

W s z y s c y  P o s ł o w i e  D w o r ó w  E u r o p e y s k ic h  p o ­
d a l i  R e i s -E fe n d e m u  p r z e ło ż e n ie ,  w z g lę d e m  zatam o­
w a n ia  r o z le w u  k r w i  w  G r e c y i .  O d p o w ie d ź  P o r ty  
s t a n o w ić  b ę d z ie  w z g lę d e m  d a lszeg o  to k u  t y c h  w a ­
ż n y c h  u k ła d ó w .

U m a r ł  tu  w  p o d e sz ły m  w ie k u  P a n  Testuj p ie r ­
w s z y  t łu m a c z  I n t e r n u n c y a t u r y  A u s t r y a c k ie y .  Z o ­
s t a w a ł  w  t e y  s łu ż b ie  ła t  4 o„

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i ;
(z Kuryera Warszawskiego.)

O d  k i l k u  t y g o d n i  w  o k o l ic y  FFillinger, w  W .  
X s t w i e  B a d er isk iem , w s z c z ę ła  s ię  ch o ro b a ,  mająca

wielkie podobieństwo do ospy; z powodu prędkie-! 
go niknienia wysypki, w początkach była ma-j 
ło uważaną; gdy zaś w czasie dalszego rozsze­
rzenia się, coraz większe okazywała podobieństwo 
do ospy; przeto tameczni lekarze przedsięwzięli 
nayprędsze sposoby do zatamowania tey zarazy, któ«l 
ra w krótkim czasie w całey okolicy zaczęła pa-3 
nować.

Papier kruszcowy.wynaleziony we TVrocławiit\ 
przez siodlarza Ilindelwcrth, jest lekki i wcale si$ | 
nie łamie. Szczegółniey może być użytym na ta b l i ł  
ce do rachuby i pisania w szkołach. Można aa 
nim pisać zlotem i srebrem? ołowiem i łupkiem, 
a pismo każdą wilgocią zmazać, ponieważ woda 
n’e szkodzi temu papierowi. Prócz tego, można a 
niego robić bardzo dobre paski do ostrzenia-

W  Paryżu  odbywała się sprawa między le­
karzami: jeden ź nich (Audin), który wydał dzie­
ło Sztuka leczenia bez lekarza, główny nieprzyjaciel 
Pijawek,, oskarżył znakomitego doktora, że wielu 
chorych wcześniey? niż należało? wyprawił na tam­
ten świat? za pomocą Pijawek, których przysądzał pt* 
kilkadziesiąt, a nawet po kilkaset. Sąd uznał oskar-л 
życiela za oszczercę, i skazał go na opłatę 100 
franków i koszta processu.

Stanisław Jaszowski,mieszkający we Lwowie$ 
znany już z rozmaitych płodów, literackich? ma za- , 
miar wydać dzieło „Opisanie historyczno-statysty- 
czno-literackie Lwowa.„ jeśliby kto miał stosowne 
do tego dzieła materjały, autor z wdzięcznością 
przyymie, i w swem dziele każdy podobny dar ogło- , 
si. Ktoby także wiedział o jakiem rządkiem dzield 
we Lwowie drukowanem; dosłowny wypis jegd ty4;j 
tułu będzie dla Autora pożądaną wiadomością. Tal ­
kowe artykuły przyyntować będzie Księgarnia 
Brzeziny  w Warszawie.

Donoszą z Wiednia, że publiczność tey stolicy 
została bardzo urażoną, odebrawszy / wiadomość z 
Londynu, ze sławny kompozytor Moszeles) bez wy­
raźnego na to upoważnienia, zbierał skłedkę na drę­
czonego chorobą? sławnego Betowenas v\e> zważająd - 
na to, że stolica państwa Austryackiego, nienstan-i 
nie wspiera talenta; lecz Betoweń niedoztiawał po-.: 
trzeby wsparcia: pobierał bowiem pensyą roczną od 
Агсу-Хсіа Rudolfa i od kilku magnatów.

Donoszą ze Szwaycaryi, iż d. 2 1». m. o gti- 
dzinie 2giey zrań a spostrzeżono w obwodzie L a­
wo na powietrzu kulę ognistą, która wydała nad­
zwyczajną jasność na całą okolicę, przyczem dał 
się słyszeć łoskot, podobny do wystrzału z ręcz-1 
ney broni. W edług wyrachowania tamecznych a- 
stronomów, okazała się ta kula nie wyżey, jak na 
100 stóp od ziemi, i obróciła się od wschodu na 
zachód.

Pani Katalani miała mnóstwo słuchaczów na 
swym Koncercie w Berlinie. Wszystkie gazety do­
noszą , że również teraz, jak da w niey, zachwyca­
ła obecnych, tak znawców jak i nieznawców mu­
zyki. W  pierwszey aryi była nieco niepewną, lecz 
w następnych okazała całą moc swego nieporów­
nanego talentu. W  W ielki Czwartek w czasie kon­
certu, złożonego z muzyk religiynych, śpiewała & 
ar je ze sławnego orator jum Hendla, a przeto po­
konała uprzedzenie , że tylko xv kilku arjaćh otł 
lat kilkunastu zwykle i na każdym jey Koncer­
cie , może się jey talent i głos wydawać. Tegoż 
wieczora po skończonem oratorjum wykonano sła­
wne Rekwiem Mozarta.

Doktor Grefe otrzymał od Króla Angielskie-*
. go Order Hannowerski Gwelfcw.
i ------------------

Pozwolono drukować. Z polecenia ЗТѴ. Litewskiego TP”ojennego Gubernatora.
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawał et.

w Drukarni Redakcyi.



DODATEK. DO,GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N if>.
Wilno dnia 20 kwietnia v. e. 1827

2 Od. L i t e w s k o - W  i le n sk ie g o  G u b e rn ia łn p g o  
R z ą d u  u w ia d a m ia ją  się  n in iey sz em  śu k c es so r o w  ie  
z m a r ły c h  K o n s t a n c y !  U z ło w s k ie y ,  t a k o ż  Ig n a c e g o  
i  W i n c e n t e g o  R o d z ie w ic z ó w  z tern, a b y  s ię  jaw ili  
w  tu te y s z e y  G u b e r n i i  do Z iem sk ieg o  p o w ia to w e g o  

■ O r m i a ń s k i e g o  S ą d u  , n ie o d m ie n n ie  w  p rze c ią g u  
j ed n e g o  ro k u ,  od p ie r w s z e g o  w y d r u k o w a n ia  tego  
og ło szen ia ,  d la  p okazania  p r a w a  sw e g o  do su k c e s -  
sy i  i o d eb ra n ia  s u m m y  d e k r e t e m  W i l e ń s k i e g o  G ł ó ­
w n e g o  S ądu  2go D e p a r ta m e n tu  na H r a b ia c h  C h r e p -  
t o w ie ż a c h  są d zo n ey  w  o g ó le  3 9 ,600 z ł :  poL , do  
które»y roszczą  p re te n sy e  ró ż n i  s p ó łu c z ę s t n i c y  do 
s u k ę e s s y i  p o  z m a r ły c h  w y ż e  у p o m ie n io n y c h  o so ­
b a ch .  D n ia  16 k w ie t n ia  1827 r.

A sse so r  J ó z e f  S zu lc .
S e k r e ta r z  M .  L u  hańsk i.
N a c z e ln ik  S to łu  JN ielkow ski.

1 C h o c ia ż  O p i e k a  S z l a c h e c k a  p o w i a t u  ЛУІ-  
l e n s k i e g o  s t o s o w n i e  d o  u p r z e d n i e g o  s w o j e g o  p o »  
sta  n o  w  ien i  a ,n ie z a  n ie  d b a  p r z e p i s a n y m  p o r z ą d k i e m  
n a ł o ż y ć  z a p r z e c z e n i a  na w s z e l k i  f u n d u s z  t y c h  , 
k t ó r z y  t r u d n i ą c  s ię  o p i e k ą  m e j e t n i e y  S z l a c h t y  
t e g o ż  p o w i a t u  l i i e s k ła d a ją  ż a d n y c h  r a c h u n k ó w ;  
j e d n a k  a b y  w s u m m a c h  k a p i t a l n y c h  d o  n i e l e t n i c h  
n a l e ż ą c y c h  n ie  za c h o d z i ł y  n a d u ż y c i a ,  O p i e k a  
S z l a c h e c k a  p o c z y t u j e  za  w a ż n y  o b o w i ą z e k  p o d a d ź  
p r z e z  n i t i ic y sz ą  g a z e t ę  d o  w i a d o m o ś c i ,  ż e  w e d l e  
a g ó l n c y  i n s t r u k c y i  w  n a j w y ż s z y c h  t is ta W a ch  p u n ­
k c i e  2 2 2  §  5 r o z d z ia le  j 6 u m i e s z e ż o n e y ,  a n i
ś c ią g a ć  ta k ie g o  ro d za ju  k a p i t a ł ó w  a n i  o n y  c l i  p r z e ­
l e w a ć  lu b  z a m ie n i a ć  b e z  w i a d o m o ś c i  o p i e k i  n ie  
je s t  w o ln o ,  i  w s z e l k ą  w  t y m  p r z e d m io c i e  c z y n n o ś ć  
t a ż  O p ie k a  u z n a je  za  n i e w a ż n ą .  R .  1 6 2 7  k w i e ­
tn ia  78 d n ia  ( p o d p is a n o ) :  P r e z e s  O p ie k i  M a r ­
s z a ł e k  W i l e ń s k i  i  K a w a l e r  S t a n i s ł a w  J a s ie ń s k i .

Z a  z g o d n o ś ć :  S e k r e t a r z  S z l a c h e c k i  P .  W .
Z y g m u n t  S i e m a s z k o .

1 S ą d  Z i e m s k i  p o w i a t u  R a d  o m y  s lsk  i eg o  do  
G u b e r n i i  K i j o w s k i e y  n a l e ż ą c e g o ,  za  d o w o d e m  
r e z o ł i t c y i  w  r o k u  1 8 2 6  d n ia  22  m a r c a  na s t a łe  у , 
lu I)o  W  W ,  J o a n n ę  K o s t k o  w s k ą  i M a r y a u n ę  J ó z e ­
f ę  d w ó c h  im io n  z  K o s t k o  w  s k І c h Z  a r ę b s k ę  za  n a t u ­
r a l n e  s u k c e s s o r k i  b e z p o t o m n i e  z m a r łe g o  i c h  s try ja
W .  R a f a ł a  R  o s t k o  w s k  i e g o  u z n a ł ,  w s z e l a k o  p o b a ­
w i ę  c z y l i  by m e z r ń f y d o w a l i  s ię  j e sz cz e  in n i  ja cy  
S u k c e s s o r o w i e  do- s p a d k u  p o  W .  R a f a l e  R o s t -  
k o w s k i m  n a l e ż ą c e g o ,  t a k o w e  p o s t a n o w i e n i e  s w o ­
je o g ło s i ć  p r z e z  G a z e t ę  z a d e k l a r o w a ł .  D l a  d o p e ł ­
n i e n ia  p r z e t o  t a k o w e g o  p r z e p i s u ,  n i ż e y  p o d p i s a ­
n y  o g ła s z a  , iż  W . R a f a f  R o s t k o w s k i  z m a r ł  b e z  
p o t o m n i e , i j e ś l ib y  j e s z c z e  ja cy  S u k c e s s o r o w i e  
W  W .  J o a n n y  R o s t k o w s k i e y  i M a r y a rm y  J ó z e fy  
d w ó c h  im io n  2 R o s t k o w s k i c h  Z a r ę b s k i e j  p r a w o  
d o  s p a d k u  p o  ЛѴ. R a f a l e  R o s t k o w s k i m  ich*s(ryju  
r o d z o n y m ,  m ie ć  m o g ą c y ,  zna  у d o  w a d  s ię  m o g l i ,  a b y  
s i ę  ze  s w o j e m i  d o w o d a m i  w- t e r m i n i e  p r a w e m  z a ­
m i e r z o n y m ,  w  S ą d z i e  Z i e m s k i m  p o w i a t u  R a d o ­
m y ś l  sl< i eg o  s t a w i l i ,  z a w i a d a m i a .  R o k u  1 8 2 7 ,  
d n ia  3 o m a r c a .  K o n s t a n t y  I z b ic  k i  U m o c o w a n y .  1

1 S ą d  Z i e m s k i  P o w i a t u  W t 7R e ń s k i  eg o  z a ­
w i a d a m i a  w s z y s t k i c h  k r e d y  t o r ó w  i p re  t e n s o r ó w  
ż m a r z e g o  J a n a  G i i ż y ń s k i e g o ,  iż b y ,  d o  r o z p r a w y  
z  in sta .n cy i P e t r o n e l l i  z R u d z i a ń s k i c h  w  p i e r ­
w s z e  m ^ a m ę śc  i u G i l z y ń s k i e y  w  p o  w t ó r  n e m  H r y -  
n a s z  k ie  w i e ż o  w ćy k o m o r n ik  o w e y ,  w  S ą d z ie  n in i e y -

j y m  z a o s n °v v a n ey ,  w  n a s t ę p u j ą c e y  j u n l o w e y  k a -  
d e n c y i  z  d o w o d a m i  p o s z u k i w a n i e  i c h  p r ó b u j ą ­
c e j  s u b  a m iss io u e  re i  i a w i l i  s ię ,  a e o  d o  d e b i -  
t o r ó w ,  z e  z о п е ш і  e t ia m  w  n ie s t a n n o ś c i  o c z y w i s t y  
n a s t ą p i  w y r o k ,  za s tr ze g a .  R o k u  1 8 2 7  m c a  a p r y -  
l a  1 9  d n ia .  ' r  J

P r e z y d e n t  G a s p e r  H o r n o w s k i .

1 W  R c d a k c y i  Х и г у е г а  L i t e w s k i e g o  z ło źo -

t T t n ł l m ' ęsv 7dZ,eła W І«гУки w ł o s k i m ,  p odt y t u łe m  Statuę del museo Pio-Clementino. D z ie -
ło  te m  f o l io  majori, na p ię k n y m  p a p ie rz e  d r u -
коѵ апе, Zawierające w  k a żd y m  to m ie  w i ę c e y  jak
p o  5 o sz tu k  r y c in ,  d oskon ale  i  p i e k u i e  r o b io n y c h ,

f .  Zllavvców " У=еу i 5 o r u b l i  sr e b r e m !
N a b y ć  z je m ożn a  za c e n ę  m n ie y s z ą .

1 T r z y  p o k o je  o d  u l i c y  n o w o  w y m a l o w a ­
n e ,  i d w i e  ‘s t a n c y !  od d z i e d z i ń c a  z d a l s z e m i  w y ­
g o d a m i ,  z n a j d u j ą  się d o  n a ję c ia  r o c z n ie ,  w  d o ­
m ie  S o w i e t n i k a  S tr u m i ły  p r z y  R u d n i c k i e y  u l i ­
c y ,  p r z e c i w k o  w s z y s t k i c h  Ś w i ę t y c h  K o ś c i o ł a .

2  P o w o d e m  P r o ś b y  p r z e z  F e l i c y a n a  D e r -  
s z k o la  D o k t o r a  M e d y c y n y  d o  M a g i s t r a t u  W i l e ń .  
podarrey, i na  o n a  n a s t a ł e y  r e z o l u c j i ,  m a  b y d a  
w y p r z e d a n ą  z  p u b l ic Z n e y  l i c y t a c j i  w s z e l k a  r u ­
c h o m o ś ć  p o  z e s z l e y  W i k t o r y i  z  F o p o w  D e r s z -  
k o f o w e y  p o z o s t a ła ,  z s r e b r a ,  z ł o t a ,  p e r e ł ,  o r a ż  
p o sc .  h ,  b ie l i z n y  i d a l s z y c h  d o  u b io r u  s ł u ż ą c y c h  
s z c z e g ó ł ó w  sk ła d a ją c a  s ię .  J a k o w a  l i c y t a c j a  w  
m je s e i e  W i l n i e  w  d o m u  M a n a s t e r s k im  p o d  N .  
4 3  na Im  b a ra ch  d n ia  2 5  t e r a ź n i e j s z e g o  m ie s ią ­
c a  a p ry  la r o z p o c z ę tą  i k a ż d o d z ie n u i e ,  p r ó c z  d n i  
ś w i ą t e c z n y c h  i ta  b e  ln y  cb ,  k . n k l u d o w a n ą  b ę d z i e .  
O o z e m  d la  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i  w y d a j e  s i ę  
n i n i e j s z e  o g ło s z e n ie .  R o k u  1 8 2 7  a p r y la  16 d n ia !

K a r o l  G a in  R .  M .  M .  W .

o P o u c y a  M i a s t a  W i l n a  p r z e z  n i n i e j s z ą  
z a w i a d a m i a ,  ze  z  n p w o d u  z b l i ż a j ą c e g o  s ię  t e r ­
m in u  S .  J e r z e g o  d o m y  w  w i e d z y  t e j ż e  P o ­
l i c j i  z o s ta ją ce ,  za  r ó ż n e  S k a r b o w e  d łu g i  ja k o  
to  : S t a r o z a k o m . j c l i  ł o s e l a  B e y t a k a , i  G a b ry e<  
la  M a  у że l  a n a  B u d n i ę k i e y  u i i c j  p o d  N .  2 7 8 ,  
c z e ś ć  w y d z i e l o n a  z E x ( i y w i z j i  w d o m u W o ł ł o -  
w ie z a  n a  Z a m k o w e j  u l i c y  d l a P r o z o r a  i  I z r a e la  
P e r c o w i e ż a  K l a c z k i  d r e w n i a n y  n a  Ł u k i s z k a c h  
b e z  N .  b ę d ą  s ię  w y p u s z c z a ć  w  j e d n o r o c z n a  
a r ę d o w n ą  te  n u t ę ,  z a t e m  n a  w z i ę c i e  t a k o w y c h  
d o m o w  p r z e z  L i c y t a c j ą  w  a r ę d ę  o d  t e r m i n u  
£>. J e r z e g o ,  to  jest  2З  t e r a ź n i e j s z e g o  m i e s i ą c a  
a p r y la  , d o  t a k o w e j  L i c y t a c j i  n a z n a c z a j ą  s i e  
te .rm ina: p i e r w s z y  14 , d r u g i  i 5 i t r z e c i  o s t a t e c z ­

n y  18 t e g o ż  a p r y la ,  k o n d y c j e  z a ś  t a k o w e j  a-  
r ę d y  m o ż n a  w i d z i e ć  k a ż d o  d z i e n n i e  w  t e j ż e  
P o l . c y i  i b ę d ą  p r z e d  ja w i  a n e  p r z y  t a r g a c h .  Z y -  
c z ą c y  p r z e to  n a l e ż e ć  d o  t a k o w e j  L i c y t a c j i  z e ­
c h c ą  j a w i e  s i ę  rta w y ż  w y r a ż o n e  t e r m i n y  k a ż -  
d o d z ie n n r e  z  p o łu d n i a  o g o d z i n i e  З с і е у  d o  P o -  
l i c y i  M ia s ta  W i l n a .  A p r y l a  1 d n ia  1 8 2 7  r o k u

Z a  P r y s t a w a  H u t o w i c z .
S u c h o c k i  S e k r e t a r z  K o l i .

K o r i c z a ł o w s k i  G u b e r n s k i  S e k r e ta r z »

4 J . , W  Spełnieniu rezolucyi Sądu M agistra- 
tu  W ileńskiego na dniu ig terażnieyszego mie-



siać a ap r ila  po połudn iu  o godzinie d iugiey  w 
dottlń. "W ince iii-go Grabowskiego b. Radnego 
w  Mieście W i ln ie  przy  ulicy Zam kow ey pod 
N . i o 4 pbłożonym, w  mieszkaniu przez w d o w ę  
Eysclienblate.ro w a zajm ującym  się, rozpoczętą 
zostanie publiczna L ic y ta c ja  m ebiow , naczyń i 
rozm aitych  sprzętów gospodarskich, po zeszłym 
W ilh e lm ie  E y  s cli e n bl a terze pozostałych , i ta ­
kow a L ic y ta c ja  aa do zupełnego oney skonklii-  
dow an ia  każdndzlennie prócz dni świątecznych 
І tabelnych  odbyw ać się będzie. O czem dla p u ­
b l ic zn e j  wiadomości wydaje się niniejsze ogło­
szenie. R o k u  1827 miesiąca apry ła  i 4 dnia.

A F i01*eniin i  R .  M. M. V / .

2 Oświadczenie Tmienieni W W J P i  Sabby 
* A ntoniny z Szylingów Jaroszewiczów dzie­
w i ą t e j  Klassy K o mmissy oniero w z następnego 
zapisuje się zdarzenia  i oto: wyczytawszy ośw iad­
czający w  N um erze K u ry  er a L i t t :  67 pod  
dniem 28 m arca  roku idącego zamieszczoną p rze­
ciw  sobie , Szlachcianki K aroliny z I rzy kie w i­
ęzów Korrtrymowey awizacyą ostrzegającą, aby 
n ik t  z oswiadczającemi nie w chodził w  żadne 
uk łady , o nabycie' lu b  arędow anie dom u przez 

* oświadczających od K ontrym ow ey nabytego, w  
mieście W iln ie  blisko Zielonego Mostu położo­
nego, a to z przyczyny zapadłego W  Sądzie Głó­
w n y m  d ekre tu ,  zasądzającego na oświadczających 
d la  K ontrym ow ey  summę z resztującego szacun­
k u  pozostałą, ru b l i  srebr: dwa tysiące na następ­
ny  dzień 2З apryla. Oświadczający przeto  w idzą 
się bydź zmuszoiiemi niniejszym oświadczeniem 
.następnie odpowiedzieć: nie d la  czego innego , 
summa rubli srebr.  d w a  tysiące z resztującego 
szacunku do la t  trzech w  rę k u  oświadczających 
pozostaw ioną przez K ontry  mowę została, jak 
ty lk o  d la  pewności nabycia, gdyż K o n tr  у mowa 
przy ję ła  p ra w em  obowiązek złożyć poźniey pa­
p iery  ak to rs tw o  w yprzedanego domu zapew nia­
jące (a czego z m om entem  wyprzedaży uzupe ł­
nić nie by ła  w s tan ie )  , i opłacić ciężary , jakie 
się pokażą bydź z w yprzedanego  domu przyna­
leżnem u A gdy K o n try  mowa mimo up ływ ające  
trzy  la ta  od czasu w  у bycia oświadczającym sw e­
go domu, ani papierów ak to rs tw o  zapewniają­
cych mianowicie konsensu na p L c  w yprzeda­
ny, połow ę wartości domu stanowiący., do tąd  nie 
dostarczyła, ani zliczających się S k a rb o w i Po­
ś l i ń  za uprzedni togo dom u s r a k  do r ą k  prze- 
chod nie wniosła, d la  tego oświadczający nie by­
li i  nie są w  stanie wypuszczać z swych rąk 
d w a  tysiące rub li  s rebr:,  jako jedynego u -b y łe ­
go dom u bezpieczeństwa poty, póki Kon trylu 0- 
w a  we wszystkich szczegółach nie uzupełni w a­
ru n k ó w  p raw a w  złożeniu papierów  na a k to r ­
s tw o  w yprzedanego dom u posługujących, i nie 
i^ p o k o i  w łasnych na  nim opierających się cię­
ża ró w  i rozmaitych p rocederów ; lubo oraz zd a ­
ło  się S ądow i Głł: W ileń :  tak o w ą  pozostałą. 
Summę d la K o n try m o w ey  n a  oświadczających 
zasądzić na dzień  2З a pryl a ro k u  idącego, zaś 
do K o n try m o w ey  przywiązać obowiązek złoże­
n ia  w  tym że samym dniu na pewność odpowie- 
'dźi przy ak tach  Ziem: P t tu  W  i ten: kauc ji .  Gdy 
jednak  rozpoznanie ważności tey  kaucyi sąd o ­
w nie  zastrzeżonym nie jest, a K ancella rya  w  d o ­
b ro ć  euey wchodzić nic ma obowiązki!, i ośw iad­

czający w  tem  samem momencie zap rezen tow a­
nia one у ko n k lu d o w ać  o ważności ew ikcyi nie 
będą  w możności, a tak  sam ty lko  pozor K a ­
w ę ncy i n ie sk u teczn e j  przez żaden Sąd n ieza- 
ręczoney , i zaprzeczeniu nieul ega jacy , pozo­
staw ać by m u s ia ł , d la  tego ośw iadczającej w y ­
rokiem Sądu  Głł: kon ten tow ać się nie mogąc, W 
term inie  właściw ym  do Rządzącego S en a tu  z do­
łączeniem  annexow  i cnych tranz lacyą p rzes ła ­
li fo rm alną proźbę , a w nic у między dalszym 
objaśnieniem jednosta jn ie  zapowiedzieli, że jeśli 
Szlachcianka K o n t  rymowa nie p ow róc i  dok u ­
m entów  na ak to rs tw o  dom u służących  , ы е  o- 
czyści domu z d ługu  Skarbowego, zalegających 
poszlin, i nie osw obodzi od rospoczętycli p ro ce­
derów , zatem nie zaskuteczni w szelk ich  w a ru n ­
ków  przedażnego własnego p ra w a ,  nie ty lko  iż 
k a p i ta ln e j  ew ikcyiney summy dopominać się nie 
może, lecz nad to  do rescysyi przystąpić zosta­
nie obowiązaną. P ró żn a  więc obaw a te jż e  Szlach­
cianki K on trym ow ey  w  K u ry  erze zapow iedzia­
na, iżby oświadczający o w yprzedaż  domu (ja­
ko pod p rocederem  będącego i w rescysyi p ra ­
w a zostającego) nie wchodzili,  zostaje objętą. 
N iżeli  z a tym  • w у 11 idzie z Rządzącego Sena tu  
R e z o lu c ja ,  że oświadczający płacić summy są­
d zo n e j  jako n a  ew ikcyi będąćey nie mogą, n i­
n iejszym  zapow iadają wzajemnym oświadcze­
niem.

W  imieniu własnym i żony podpisuję się 
Sabba Jaroszew icz Kommisioner 9 Klassy.

R oku  1827 k w ie tn ia  12 dnia przed  a k ta ­
mi Ziemskiemi P t t u  W ileńskiego stanąw szy oso­
biście W J P .  Sabba .Jaroszewicz ninieysze ośw iad­
czenie do pro tok u lu  wpisać p o d a ł  i one w  tym ­
że pro  to kule w łasnoręcznie w  imieniu własnem  
i żony sw ey  podpisał.

P rzy ją łem  J a n  Z ienkow icz W ileń sk i  Z iem ­
ski Regent.

Czytałem F e rd y n a n d  Pisanka.
Dozwala się d ru k o w a ć ,  d- i 5 k w ie t .  1827. 

L eo n  Borowski Cen/..

2 M ajątek  L u szu iew  w Pow iec ie  B ras ław - 
s k im ,  od D yneburga mil 5 , od W id z  tyle/., od 
W i ln a  20 do piędziesięcioletnicy posseśsyi J W . 
Jen e ra ła  Kopcia należący, jest od tegoż do zby­
cia swem praw em . Chcący o to  trak tow ać , udae 
się raczą do W .  Sędziego Tymowskiego mieszka­
jącego w e*własnym  domu w  W iln ie .

2. W  pew nem  mieście powiałowem  jest do 
zbycia ap teka  w e wsżystkiem dobrze opatrzona 
z domem i ogrodem do niey należącym.

O w a ru n k ach  można się dowiedzieć u  ap te ­
karza Jana  K ip k o  w W id zach

5 Na zezwolenie Zwierzchno­
ści uwiadamia się Prześwietna Pu­
bliczność: źe wielki słoń samica z 
Bengalu na krótki tylko czas 
przed wyjazdem jest do widze­
nia zrana od 10 do godziny 7 w 
wieczór. Cena miejsc od 2ch 
do 1 złotego.


